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Pomiędzy sprawozdaniami z Estonji i Łotwy które

p. Bouffaż@ bardzo uprzejmie przysyła mi w odpisie, zwróciłem

ucugślniejuę uwagę ni raport polityczny No 23 datowany z

Rewla grudnia b.r. W raporcie tym p. Bouffa&@ wspomina o

zamierzonej rzekomo konwencji angielsko-niemieckiej co do pro-

wincji nadbaAtyckich i po podziale wpływów pomiędzy Anglję i

Niemcami w Posji. Działalność p. Bouffa2da, ogóRMie biorąc, za-

sługuje mojem zdaniem na duże uznanie, znajduję jednak, бе w

sprawie, o ktărej mowa, trochq fânadto obcesowo Zachował się

wobec p. Birka,odsłaniając mu tak jawnie rzekomę grę Anglji i

nasze niezadowolenie.

0 konszachtach pewnych ajentów angielskich i rozmowach

z Niemcami i mnie dochodziły słuchy, ale nie przypisuję tym po-

gaoskom donioślejszego znaczenia, uważaj@c,Że Niemcy poczęści

 



sami rozsiewają takie wieści w celu bałamucenia opinji; jeżeli zaś

rzeczywiście prowadzone sę jakieś rozmowy angielskùeniemieckie, to

mają one raczej charakter sondowania obustronnych zamiarów, nie po-

siadają zaś wyraźnej akcji politycznej.

Chcąc się bliżej poinformować, jakie jest zapatrywanie tu-

tejszego poselstwa francuskiego na grę angielską, udażcm się wczoraj

do p. Delavaud, Powiedziałem, że dochodzę mnie z kół nie politycz-

nych rozmaite o manewrach angielskich dziwaczae wieści , podkreśli-

em jednak, te tym paegao§kom nie daje wiary, i że przyszediem зару-

tać go tylko, jak się na tego rodzaju rzeczy zapatruje, Odpowie

dziaa, że o sprawach które poruszam, nieraz słyszał; "ce n'est

certes pas la politique anllaise", dodad, "mais peut-etre bien la

politique de quelques Anglais". Twierdził przytem, że m na myśli

rozmaite zabiegi angielskie w prowincjach nadbałtyckich , czyni one

przez oficerów angielskich, którzy działają na wdasną rękę 1 dużo

krwi Francuzom psują, Pezultatem polityki angielskiej ‚ибп. według

zdania p. Delavaud nie ma ustalonej linji, jest krzyżowanie się

rozmaitych wpływów, n+zem Anglicy napewno 216 wyjdąĄNie zaprze-

czyżem, choć mam co do tej opinji wątpliwości). Zaznaczył także,

że rzekome sz@W:anie kontaktu z Niemcami jest Zupednie nieuchwytne,
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polegają tylko na pogdoskach. Wobec dzisiejszych rozmów francu«

starad

 

 
jakiej агеangielskie; ролевые
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francuskie nie posiada i że wszystkie dotychczasowe informacje

PATS sHomerym. bo wydaie mi ві ie włada Franquai & pong po

38 3 a a

eko-amg,}anah w Londynie, przygotowujących ściślejsze niż do-

a mopa tew і naszej robocie z aj ¢ na ra ¢ 3 sko

tęd przynierze, nie najeży przywiązywać zbytniej wagi do mane-

 

 

wrów politycznych kilku oficerów angielskich,którzy o dyplomacji

s « rujemy wię t

nie gm,” pojęcia, Gdy zuunìyìem, że ustada się w niektórych ko-

m inte » моје twi a

łach przekonanie, że Anglicy prowadzą grę polityczną na wszyst-

kie strony, aby później nam-św; drogę, która wyda się najodpo-

wiedniejsza, cdpowieaziaa, Fe weddujede zdania byłby to sposób

najgorszy, i że taka роіііука'ьіхкыїш bardzo krótką mętę opaa-

> wpływy francuskie podkre d
caćsię może .

  

Mówia mi też ponei francuàki, że bpolibykfi‘ina'ielskn by-

jessel.Daà te

najmniej nie ma. nacali: federacji раж–(веч&?
Pan

 

"Aare le му-

 

Się wyprześ z Odesy .to

grywa Jedne pr7ec1w drugim i starasię niedopuścić do rozwoju"**

»ter
żadnego. Gdy ząybalemwaupż веса…zdania p.Delavaud są zapa«

ym wys

trywania angielskie go do Polskiod(Miedzna. "le nie

Зуеву sobie Акциз. Polski wielkiej i silnej, takjak nie

z. s tego, le syezedzen
naмолодца Furovy żadnej potęgi moz@cej krzyżować wpływyan-

sda r
gielskie - i dodał, Ze zwłaszcza niechętnie się patrzy Anglja
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na politykę polską w stosunku do Łotwy. Tu już p. Delavaud nie był

Zupełnie szczerym, bo wydaje mi sig, że właśnie Francuzi z pewną ро-

dejrzliwodci@ śledz@ polskie na Łotwie Zabieci, Anglicy zaś raczej

spokojniampatmję się naszej robocie, zajmując na razie stanowisko

wyczekuj@ce. To te# na uwagg o rzekomem пізъвдопоіепіц Anglji odpo=

wiedzialem wymijająco, ale dość stanowczo, źe kierujemy się tam wza-

snym interesem i nie widzę, w czem komukolwiek moglibyśmy przeszka»

azad.

Przy końcu naszej rozmowy p.Delavaud podniosł raz jeszcze z

naciskiem, że o podziale wpływów pomiędzy Anglją a Niemcami w Rosji

mowy być nie może, a ażeby mnie przekonać,jak silne sę w prowincjach

nadbażtyckich wpływy francuskie podkreślił ,że "cădwnodowodzacymi" mi-

sji wojskowych zagranicznych są w Finlandji gen.Etievant zaś w pro-

wincjach nadbałtyckich gen.Niessel.DMA też do poznania,że jeżeli Fran

cja dada się wyprzeć z Odesy,to tembardziej pilnować musi swoich inte

resdw na terenie północnym.O0czywiście p.Delavaud w ciągu całej rozme-

wy staral się o to, abym wyszedł od niego pod wrażeniem silnej i zde-

cydowanej polityki francuskiej a niejasnej i chwiejnej polityki an-

gielskiej.Pozatem wyglądał bardzo rad z tego,że przyszediem zasięgnąć

jego zdania,
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